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4 | H J W ^  ♦ Miesięcznie w ekspedycji 2,55 zl. /f~ na 4 stronie 6 lam. od wiersza mm. lub jego ^  I H  I B

I H / r  Z odnoszeniem i w agencjach 2,65 „ IB  ”  /r wm wll miejsca 15 gr., na 3 str. 50 gr., na 2 str. p B
l ^ B r  Na poczcie, już z odnoszeniem . 2,80 „ Ifc Jf ]Yąl 60 gr. Dla W. M. Gdańska te same liczby H H

j Kwartalnie w ekspedycji . 7,65 „ Itr ykrr^n i w guldenach. Tłómaczenia iogl. skompliko- Sm
^  Na poczcie już z odnoszeniem . 8,67 „ Ife M ł wane o 20 proc. drożej. Ogl. z innych kra-

Strajki i inne wypadki zwalniają Wydawnł- M  jów płatne tylko w walucie tychże. Termi- ^
ctwo z dostarczania numerów bez zwrotu nowe8° ogłoszenia się me gwarantuje.
— — części kwoty abonamentowej. — — Ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9. przed poi.

I] CHOJNICE, wtorek dnia 22. lipca 1980 r. || H

WZ  IZ Z 1 Z 1 . ,™  Rud polski 01 odwiedzi no tale Gdańska ■
Prezydent Rzplitej podpisał nominację posła Komisarz Generalny Rzeczypospolitej Polskiej . najważniejszych czynników swojej polityki go- 

Kazimierza Olszowskiego na stanowisko amba- na zasadzie instrukcji, udzielonej mu przez rząd spodarczej. 
i sadora polskiego przy prezydencie republiki w polski, złożył Wysokiemu Komisarzowi Ligi Na- Do krótkie i noty rząd polski dołączył memor- 

Angorze. rodów7 notę w sprawie znanego zażalenia senatu jał ekonomiczny, zaopatrzony w tabele statystycz
Z komitetu ekonomicznego ministrów gdańskiego, dotyczącego Gdyni. Nota stwierdza, ne, wykazujący na kilkudziesięciu stronach roz-

„ } Komitet ekonomiczny ministrów uchwalił iż senat gdański w swych wnioskach nie dąży do wćj gdańskiego życia gospodarczego w łączności
podwyższyć normy zwrotu ceł przy wywozie beko uzyskania odo rządu polskiego jakichkolwiek z Polską. Wynika z tego memorjału, że w gdań- 
nów i szynek z 15 zł na 25 zł i prolongowanie do kroków, mających na względzie rozwój ruchu skim porcie wzrósł nietylko ogromny ruch towa-
31 października br rozporządzenia o zwrocie ceł portowego w Gdańsku, lecz domaga się zaprze- rów masowych, lecz w równej mierze także ruch
przy eksporcie zbóż w następującej wysokości: stania gospodarczej działalności narodu polskie- towarów wysokowartościowych, o które Gdańsk
za 100 kg. jęczmienia 4 zł żyta i pszenicy 6 zł mąki go na jego własnem terytorjum i zamknięcia wy specjalnie się upomina. Rząd polski poczynił na
12 złotych brzeża polskiego dla ruchu hapdlowego. Rząd terytorjum gdańskiem wielomiljonowe inwesty-

N ad miar zboża w Stanach Zjedn. polskli uważa, że wnioski, przedstawione przez 'cje kolejowe. Również instalacje portowe gdań-
7 Nowrego Jorku donoszą, iż rada rolnicza od- senat gdański, nie mogą byc przedmiotem sporu skfie bardzo się z o z w męty. Wkłady v\ kasach o— 1

( rzuciła propozycje fermenów zakupienia większej pomiędzy Polską a Gdańskiem ponieważ godzą szczędneści i bankach gdańskich, podobnie jak
ilości zboża nowych zbiorów, w celu podtrzyma ^ niezawisłość i suwerenność polityczną i go- obrót pieniężny i ilość weksli dyskontowanych

nia cen Rada rolnicza oświadczyła iż rozporzą- spodarczą państwa polskiego 1 jego prawo do w-zrosły o kilkaset procent. Dodać należy, ze f dza z poprzednich zbiorów wiielkiemi zapasami s .yobodnego rozwoju. Zaprzeczając jakimkol- wzrost j^ycia gospodarczego^ w wolnem mieście 
zboża wartości % miljarda dolarów, które przede zobowiązaniom, ogianiicząjącym niezawi- Gdańsku byłby nierównie większy, gdyby nie cią
wszystkiem musi sprzedać z możliwie najmniej słosc gospodarczą i swobodę rp ẑwoju państwa, głe trudności na jakie napotyka handel polski w ę’ ^
szemi stratami. Rada rolnicza żąda ood fermen polski przywiązdje jednakże wagę do rozwo tern mieście. i
rów, aby zmniejszyli obszar uprawny i w ten spo Jnu Portu gdańskiego, uważając go za jeden z J
sób zapobiegli nadprodukcji. -------------------------- 1 tm ------- =b

zr  mar alka ? ”• Z a  o k r z y k  „ N i e c h  ż y j e  H a l l e r “Tokio. Zmarł tu w 84-tym roku życia marsza- tJ w w
\ łek hr. Jasukata Oku, ostatni z uczestników woj 50 zl grzywny lub 25 dni aresztn.

ny rosyjsko - japońskiej, w której brał udział w Kurjer Śremski, wychodzący w mieście powia cje, nakazane zgóry i obce zupełnie ludności Śre 
charakterze dowódcy armji. towem Śremie w województwie poznańskiem po mu. W czasie tych manifestacyj na rynku, śrem-

1 Delegat papieski na kongres marjański. daje niezwykłą ale prawdziwą wiadomość, iż skim pan Sokolnicki wzniósł okrzyk Niech żyje
Oiriec św; Pius ll-tv zamianuie kardynała miejscowy kupiec pan Jan Sokolnicki. został ska generał Józef Rialler, który również w tym dniu 

V e r S  arcyijikupa P a U r S y n a l S ^  na 50 złotych grzywny, względnie 25 dni a- obchodzi imieniny.
tern na kongres marjański francuski, zwołany rusztu za okrzyk Niech żyje generał Haller... Okrzyk jego podchwycili wszyscy niemal cywi

i! na gierpień w Lourdes. Spraw a miała się według relacji świadków le. Powstało zamieszanie a pan Sokolnicki w kon v.vi
I Ł ‘ . tego okrzyku w sposób następujący: , sekwencji został skazany na 50 złotych grzywny

Pasport państwa papieskiego. W dniu imienin pana Józefa Piłsudskiego w względnie 25 dni aresztu za zakłócenie porządku
i Państwo papieskie wprowadziło swój pasport Śremie gdzie znajduje się dość duży garnizon publicznego,

w formie książeczki z okładką skórzaną, na któ oraz Szkoła Podchorążych odbyły się manifesta- /
rej widnieje złocony herb nowrego państwa. Pa- ................  , i i ...... ■■■■.....  .... — ■
spcrt opatrzony jest podpisem gubernatora mia- Udawał posła Abisynji. ków żeglugi przybrzeżnej i 83 łodzie motorowe za
sta komandora Serafi ego oraz naczelnika wydzia Na jednej ze stacji na granicy polsko - nie- tonęły Linje kolejowe doznały poważnych uszko 

t łu stanu cywilnego. mieckiej znalazł się między wielu pasażerami, dzeń. Liczba ofiar wśród ludności wybrzeża do-
( Miał szesnaście żon. którzy chcieli,udać się do Polski pewien mężczyz chodzi do kilkuset. Straty wynoszą około 20 milj

Jak z Meksyku donoszą, policja tamtejsza na udawający posła Abisynj, Pokazał on poli- jenów,
aresztowała brata szefa policji związkowej Mija- cjantowi swoje papiery w języku owego kraju. Akcja komunistyczna w Stanach Zjednoczonych 

1 resa Palencię, oskarżonego o lG-krotną poligam- Policjant nie umiał tego przeczytać*, lecz sądząc Komisja parlamentarna wybrana przez kon-
I ja __ Oskarżony jest żonaty prawdę w7e wszyst- ^  mógłby łatwo powstać konflikt dyplomatycz- gres dla śledztwa w sprawie propagandy komum

► * kich częściach Meksyku. ny między Polską a Abisynją przepuścił go. Dru stycznej w Stanach Zjednoczonych zbadała w
u. gi policjant jednak siceptycznie odnosił się do Nowym Jorku dalszych świadków, których zez- 

Przyjęme u ambasadora bkirmunta.  ̂ owego Abisyńczyka i zatelefonował do Warszawy nania dały mnóstwo sensacyjnego materjału. By 
Londyn. W piątek wieczorem ambasador Skir dokąd on miał się udać, aby go mieli na oku. ły prezydent policji nowojorskiej Whalen złożył 

munt podejmował obiadem parlamentarzystów Podejrzenie było uzasadnione. Gdy ów Abi- dowody, stwierdzające, iż sowiecka misja handlo 
j polsklich, przybyłych na kongres unji parlamen- syńczyk znalazł się na dworcu w. Warszawie, pe j wa w Stanach Zjednoczonych Amtorg kieruje 

tarnej. W obiedzie wzięli udział posłowie wszyst wien osobnik powitał go temi słowy: Nu, Jankel propagandą komunistyczna i na poparcie swego 
kich ugrupowań polskich oraz Graebe i Krajczyr was tuste in Warszawę? Nastąpiło jego areszto- twierdzenia przedstawił fotograf je tajnych doku 
ski z koła niemieckiego i Rozmaryn z koła żydów wanie. Okazało się że owym posłem Abisynji był mentów Amtorgu. Z oskarżeniem przeciwko Am- 
ssiego. Parlamentarzyści narodowości ukraiń- sobie żydek łódzki Jankel Abramowicz który w torgowi wystąpił równlież wiceprzewodniczący 

skiej nie odwiedzili ambasady. Po obiedzie odbył Berlinie kupił sobie od pewnego studenta abisyń amerykańskich związków zawodowych.
się raut. . . . .  , , . . _  ., skiego owe papiery. Porwanie wiceprzewodnizącego parlamentu

Skazanie księży polskich w Rosji. Tak skończyła się karjera dyplomatyczna fińskiego.
1 Administrator apostolski diecezji Kamieniec Jankla Abramowicza. Z Helsingforsu donoszą, iż wiceprzewodniczą
I Podolski ks. Jan Swiderski, który ostatnio miesz Straszliwe skntki Tajfunu.. , cy parlamentu fińskiego, H akii a, uprowadzony

ks tL ?  L e w i^ k fS a n  ska ln i n f^ la t o S i z i  Nadchodzą nowe szczegóły o strasznej kata. samochodem przez nieznanych sprawców, wypu- 
koncentrlcy S e^  Aresztowań? ?ówioczlśni^ z slr<rfie tajfunu, który przeszedł nad Japonją i szczony został na wolność. Samochód zatrzymał 
nimi&ks nrałaf^RvszardZSzvszlfo S a ł  unfe^n Kore *̂ W J«dn«J tytko miejscowości zginęło 300 się na szosie w pobliżu s acji kolejowej jednego z 

tI r t !  a } f f  A ludzi- Mnóstwo statków i łodzi rybackich, które miasteczek środkowej Fmlandji, Hakila udał się
S m  ?lkn^i^rin k Jifżv d ę tajfun zaskoczył na pełnem morzu, zostało zato- niezwłocznie pociągiem do Helsingforsu. BMż-

na womosci lyiao pięciu asięzy. pionych. Nie ma żadnej wiadomości o wielkim szych szczegółów brak. Wiadomo tylko, że samo
Przybycie floty amerykańskiej do Gdyni. statku towarowo - pasażerskim Koreimara. W chód, którym porwano prezydenta, znajdował 
W czwartek w południe przybiły do portu miejscowościach Fucuota i Sumonose tajfun zni st$ w drodze przez całą noc. 

gdyńskiego 2 krążowniki amerykańskie. Przy szczył kilkaset domów. Wszystkie połączenia dru Rekord inżymierji włoskiej
wjeździe do portu oddały one 21 strzałów na cześć towe z miejscami katastrofy są przerwane. Wia Inżynierja kolejowa włoska dokonała zdumie 
Prezydenta Rzplitej, a ze statku Bałtyk oddano domości o rozmiarach szkód są bardzo niedokład wającego rekordu, montując w >ciągu 15 minut 

i> j s 21 strzałów na cześć prezydenta Ameryki. Ko- ne. _ żelazny most kolejowy długości 100 metrów sze-
mendant floty amerykańskliej złożył następnie Nagasaki. Nad miastem i okolicą przeszła rokości 4 i pół m wagi 300 ton. Ustaw, on został
wizytę p. staroście Pożerskiemu i prezydentowi gwałtowna burza, wskutek której tysiące ludzi przy pomocy dźwigów mechanicznych na miejscu 
miasta p Bilkowi. Flota amerykańska przybyła pozostało bez dachu nad głową. Istnieje obawa, starego mostn. Most ten znajduje się na ruchli- 
z  Gdańska że bardzo wiele osób zginęło w morzu. Osiem stat wej linji kolejowej Bosama — Nicetera.
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Polacy w Niemczech
Glos francuski

(P. Phr. Poirson w Revue des Mondes) 
lipiec 1930.

III.
Gwałty.

Prawo do życia jest niewątpliwie najświęt- 
szem z praw, które powinno przysługiwać Pola 
kom w Niemczech. Niestety, tak nie jest i nie po­

trafilibyśmy wyliczyć wszystkich zamachów, 
których ofiarą są ci, którzy podają się za Pola­
ków. W okresie wyborczym sytuacja jest abso­
lutnie nie do zniesienia, panuje terror, systema­
tycznie i umiejętnie zorganizowany i — rzecz nie 
do uwierzenia — otwarcie popierany przez wła­
dze niemieckie. Wystarczy zacytować kilka fak­
tów, wybranych z pomiędzy wielu, by dać wyo- 
brażene o egzystencji, którą wiodą Polacy w Niem 
czech, a w szczególności na Górnym Śląsku nie­
mieckim, gdzie przedstawiają poważną bardzo 
mniejszość.

W marcu 1928. podczas próby śpiewu chorał 
mego polskiego w Malinie, rzucono z zewnątrz 
bomlbę przez jedno z okien sali, a na jakiś czas 

przedtem pojawiły się pod adresem Polaków 
groźby, o ile nie zaniechają organizacji narodo­
wych występów artystycznych. Inny fakt, nie­
mniej znamienny w Kąpiu, gdzie Niemcy wpadli 
z nauczycielem Larischem do sali w której odby 
wał się odczyt o Matce Boskiej z Lourdes, zorga 
nizowany przez Unję Stowarzyszeń Młodzieży 

Katolickiej Polskiej a żandarm będący na służ­
bie. którego przewodniczący zebrania usilnie pro 
sił o przywrócenie spokoju, odmówił interwencji

„Vossische Zeitung“ podała, że podczas ze­
brania, zorganizowanego w Rosenbergu w marcu 
1928 przez Macierz Szkolną Polską, wpadła do 
sali setka stowarzyszeniapangermańskiego Selbst 
schutz i poraniła ciężko pewną ilość obecnych 
pałkami i kastętami. Dziennik niemiecki zakoń­
czył swój artykuł, wyrażając swój' żal, że odweto 
wcy nemieecy ułatwiają w ten sposób grę przeciw 
ników. Prześladowaniami swemi Bismarck osią 
gnął tylko wzmożenie patrjotyzmu Polaków i pod 
sycenie wysiłków heroicznych które robili dla 
odzyskania straconej niepodległości. Napady, tak 
dziko zorganizowane, nie odniosą innego skutku 
jak tylko ten, że skłonią Polaków, żyjących w 

Niemczech, do. tern wierniejszego zachowania 
swej indywidualności narodowej. Nie zdziera się 
jak powiedział Victor Hugo, znamienia z narodu 
tak, jak znaku z chustki.

W telegramie, wysłanym do Sekretarjatu Li 
gi Narodów dnia 12 kwietnia 1928, sekcja śląska 
Unjl Polaków w Niemczech przypominała, że w 
dziesięciu dniach pięć zebrań natury,kulturalnej 
lub religijnej, odbytych przez Polaków tak w mia 
Stach, jak i na wsi, zostało rozpędzonych przez 
bandę uzbrojonych, zaopatrzonych w środki wy 

budhowe, z pozostawieniem licznych rannych 
mężczyzn, kobiet i dzieci.

Smutno stwierdzić, że zamachy, których ofia 
rą są Polacy, pozostają zawsze bezkarne. Prawda 
że prezydent prowincji Opola wydał proklamację 
w której oświadcza: „Jeżeli czynniki nieodpo­

wiedzialne myślą, że swemi wystąpieniami gwał 
townemi dokonują czynu patrjotycznego pozosta 
ją one w pożałowania godnym błędzie, przeciw­
nie, szkodzą one całej ludności górnośląskiej i in­
teresom państwa. Ale na tern sankcje się zakoń­
czyły. A gdy 2 kwietnia 1928 przy otwarciu sej­
miku w Opolu poseł polski Pawlita potępił napa 
dy, wyr.ażając zaniepokojenie z powodu ich bez­
karności, przedstawiciele wszystkich stronnictw 
niemieckich bronili zachowania się władz.

Niedaw no tragiczne incydenty poruszyły zno 
wu namiętności na Górnym Śląsku niemieckim, 
28 kwietnia 1929 zespół opery z Katowic przybył 
do teatru miejskiego w Opolu celem wykonania 
przedstawienia opery polskiej pod tytułem „Hal 
ka“ . Prasa niemiecka zapowiadając to przedsta­
wienie ogłosiła gwałtowne artykuły, wzywając 
Niemców do zamanifestowania swych uczuć 

względem Polaków; w wilję przedstawienia już 
popełniono kilka napadów przeciw przywódcom 
mniejszości polskiej. W chwili, w której miało się 
zacząć przedstawienie, pewna ilość Niemców: — 
szowinistów zgromadziła się przed teatrem miota 
jąc obelgi i groźby pod adresem widzów, którzy 
się gromadzili. Kilku młodych ludzi dostało się 
podstępem do sali i podczas pierwszych dwóch 
akrów sztuki rzucili bomby z gazami śmierdzące 
mi. Policja nie rozproszyła manifestantów', któ­
rzy znajdowali się przed teatrem i których liczba 
urosła do dwóch tysięcy mniej więcej, a którzy po 
przedstawieniu lżyli publiczność wracającą do do 
mów. plując jej wtwarz i znaęcając się nad nią. 
'Na dworcu kolejowym, gdzie nie przewidziano 
żadnej służby bezpieczeństwa, artyści i artystki z 
Katowic zostali brutalnie zaatakowani i poważ­
nie poranieni. Należy zaznaczyć, że wielu żołnie 
rzy Reichswehry brało udział w tych aktach dzi­
kości. Zajścia te wywarły potężne wrażenie w 
Polsce, gdzie zorganizowano rozliczne manife­

stacje protestacyjne, imponujące godnością, z 
którą się odbyły. Pożałowania godną jest rzeczą 
że i tym razem wrinni nie zostali ukarani. Dla 
osłabienia fatalnego wrażenia, wywołanego w ca

łym świecie temi zajściami, władze niemieckie 
oświadczyły że funkcjonarjusze, którzy ponoszą 
winę zostaną surowo ukarani. Tymczasem dwóch 
członków policji w Opolu których zachowanie 
się pcd każdem względem było karygodne i któ­
rych zresztą zawieszono w urzędowaniu, powoła 
no z powrotem w Raciborzu na wyższe posady. 
Ta nieprzyzwoitość zę strony rządu pruskiego 
osądzona została, jak należy nawet przez niektó­
rych Niemców.

Należy jeszcze podnieść fakt znamienny na­
stępujący: uwolnienie przez trybunał w Opolu 

doktora Knaaka dyrektora ,Oberschlesische 
Zeitung“ . który przed przedstawieniem Halki11 
wzywał ludność niemiecką do użycia przeciwko 
Polakom „odpowiednich kroków11

Mniejszość polska zaniepokojona została tym 
krokiem, który niejako aprobuje wybryki szowi­
nistów i zapewnia bezkarność gwałtom, które 

mogą być przeciw' niej popełniane.
Z przedstawienia tych tragicznych zajść zbyt 

często ponawianych, należy zanotować, jak usil 
inie podobnie jak przed rokiem 1914 Niemcy sta­
rają się terorem wykorzenić uczucia narodowe z 
duszy Polaków przeszkadzając im w braniu u- 
działu w zebraniach patrjotycznych.

Zamkniecie w szpitalu dli rbaKanęcti
Represje „sanacyjne44 w Wolsztynie

Do sekretarza Stronnictwa Narodowego w' 
Wolsztynie, p. Kadzińskiego zgłosili się w ubiegły 
piątek dwaj funkcjonarjusze policji i legitymując 
się rozkazem starostwa, dokonali rewizji osobi­
stej, a to jakoby na skutek doniesienia, że pan 
Kadziński nieprawnie posiada broń palną. Broni 
jednak u pana Kadzińskiego nie znaleziono. Jak 
się okazało później nieuzasadnione zarządzenie 
starosty opierało się na wzmiance w Orędowniku 
woisztyńskim że gdy pewien osobnik groził p. 
Kćdzińskiemu pobiciem, ten oświadczył, że ma w 
kieszeni coś, czem będzie się mógł obronić.

Pan Kadziński człowiek pełen humoru (prele 
gentowi sanacyjnemu podał podczas odczytu ta­
lerz z musztardą), wypisał na wstążce swego ka 
palusza słowa „precz z fajdanemł1 i tak wyszedł 
na ulicę. Nikogo nie zaczepiał. Ludziska zaśmie 
wali się z cicha; natomiast ,filary11 sanacyjne 
zaraz zrobiły ze wszystkiego wielką aferę Posła: 
no do domu pana Kadzińskiego policję i kazano 
żartownisia odprowadzić do lekarza powiatowe­
go.. Pan Kadziński pozostawał w ciągu paru go­
dzin pod strażą policji, poczem — na rozkaz sta 
rosty — przewieziono go do lecznicy dla umysło­
wo chorych w Kościanie, albowiem lekarz powia 
towy, znany sanator dr. Nowak, podejrzewał że 
p. cierpi na manję prześladowczą

Rodzina i znajomi p. Kadzińskiego wszczęli 
natychmiast starania u właściwych władz by wej 
rżały w tę niesłychaną aferę i spowodowały zwoi 
nienie pana Kadzińskiego, który jest i był ezłowie 
kiem zupełnie zdrowym Śtarania te nie dały żad 
nego rezultatu. Petenci <nie otrzymali nawet od­
powiedzi na swoją w pisemnej drodze przedłożo­
ną prośbę. , *

Należy podkreślić że pan Kadziński oddawna 
był solą w oku miejscowej sanacji. Robiono nań 
donosy do jego przełożonych w biurze do proku­
ratury i władz przesłuchiwano go na policji i sta 
le odmawiano mu pozwolenia na pobyt w strefie 
pogranicznej.

W rezultacie za napis .precz z fajdanem‘1 u- 
mieszczono go w szpitalu dla umysłowo chorych 
Charakterystyczne.

Szykany obywateli polskich.
Korespondent Agencji PRESS donosi z Gdy­

ni: W związku z uroczystościami na wybrzeżu poi 
Sidem. stwierdzono, że graniczni urzędnicy gdań 
scy czynili specjalne trudności przy przekrocze­
niu granicy. Grupy osób. udających się samocho­
dami ciężarowemi z miejscowości pomorskich do 
Gdyni były specjalnie kontrolowane przez poli­
cję gdańską. Uczestnicy źbiorowych wycieczek u 
których stwierdzono jakieś rzekomo formalistycz 
ne braki w dowodach osobistych, byli odstawiani 
do Tczewa.

Z powodu długiej i formalistycznej kontroli 
na granicy wiele osób przybyło do Gdyni na po­
święcenie statku ,Dar Pomorza11 już po ukończe­
niu uroczystości.

PRZEGLĄD PRASY.
Rewolucja w Związku Legionistów.

Legjony polskie walczące w czasie wojny wszech 
światowej u boku państw centralnych przeciw­
ko Rosji, składały się w 80 procentach z Polaków 
galicyjskich, to też większość legjonistówt, któ­
rzy nie pozostali w służbie wojskowej lub nie 
chcieli albo nie potrafili pchać się do rządowego 
korytka, przebywa na terenie województwa Kra 
kowskiego i Lwowskiego, gdzie przed kilku laty 
istniały rzeczywiście dość liczne organizacje le- 
gjonowe.

Czytamy o tern w Poloinji:
Już rok 1926 wniósł w jednolitą dotychczas organiza­

cji bardzo siilne rozdźwięki, a ponieważ zarząd główny 
Związku dostał się w ręce organizatorów rewolucji majo­
wej, przeto bardzo wielu legjoniistów, którzy potępiali bra 
iobójezą walkę o władzę, wycofało się zupełnie ze Zwią/zku 
albo też przestało się inim interesować, a organizacje opa 
nawali tacy ludzie, jak np. Henryk Selimal, były kucharz 
z 0 p. leg. któremu postawiono zarzut zdrady kolegów w

?oku 1919 w procesie POW przed ukraińskim sądem doraź 
nym i odgrywanie roli prowokatora ukraińskiego oraz wie 
le innych drobniejszych zarzutów a między lunami branie 
łapówek za wyrabianie posad w Dyrekcji Kol. Państwo­
wej we Lwowie.

Mimo nacisku apinji legi onistów panowie a la Schmal 
trzymali się mocno swego .stanowiska i otrzymywali naj­
lepiej płatne posady, zwłaszcza komisarzy w kasach cho­
rych, gdyż byli sanacji potrzebni, jako ludzie do wszyst­
kiego. Jednakże zbyt wielka ilość nieprawości wywołała 
w Związku Legionistów silną rewolucję w najliczniejszych 
centrach legionowych między innemi w Krakowie i we 
Lwowie, a opozycja zdołała się zdobyć nawet na wydaw­
nictwo swego czasopisma, w którem gwałtownie zwalcza 
sanację. Lwowski Związek Legjonlstów pnzez dłuższy czas 
usiłował przeprowadzić moralną sanację swego zarządu, 
a gdy to szło ciężko z powodu poparcia, jakiem cieszył się 
pa i Schmal u pana Sławka, legjoniści zebrali się i to pra 
wie w komplecie, bo w liczbie 400 i uchwalili założyć we 
Lwowie niezależny 7,wiąizek Leg., przyoz^m na prezesa 
wybrali pana Hartleba, a pan Schimal pozostał właścicie­
lem lokalu związkowego, hurtowni tyturnowej koncesji na 
aparaty Bajazzo itp.

Podobne stosunki panują w związkach legio­
nowych na całym terenie Polski, gdzie w dodatku 
iw śród członków Związku przeważają legjoniści 
tak zwani 4 brygady, czyli pomajowi i skutkiem 
tego przedstawiają element dla sanacji bardziej 
posłuszny, zwłaszcza, że są to wyłącznie posia­
dacze koncesji czy dostaw państwowych, których 
posiadanie związane jest z — wiernością partyj­
ną, Ażeby dać óbraz nastroju wśród legjoniistów 
podajemy wyjątki z „Myśli Legjonowej“ , która 
umieszcza artykuły jak np. „Gdzie kres niepoczy 
tałności?44 (r. 6 1930.)

„Nieszczęsny nasz kraj doszedł do stanu największego 
nerwowego napięcia. Załamanie się życia gospodarczego, 
pomimo optymistycznie zabarwionych przemówień mini­
strów, mastąpiło i usunąć go trudno. Nędza, walka o byt 
rosną w sposób zatrważający. Bez pracy i dachu nad głową 
robotnik miejski zrozpaczony niskiemi cenami, produktów, 
potulny dotychczas, chłop wiejiski zniszczony rękodzielnik 
wyssany przemysłowiec to przecież już prawie całe apołe 
czernstwo, które nie może napełnić kas skarbowych podat 
kami, ale musi wyciągnąć rękę z rozpaczliwem błaganiem 
o ratunek. Słusznie pisze Kiurjer Powszechny że przekleń­
stwo stało się modlitwą, z którą kładą się do snu miljomy 
polskich obywateli".

Kto za ten stan ma wziąć odpowiedzialność, jaka kara 
czeka ugrupowania, które do tej katastrofy doprowadziły

BLa nas legjoniistów jest ta walka bardzo przykra bo 
nie wystarczyło, że sami jesteśmy jako legjoniści rozbici 
w dziesiętne grupy, nie możemy się zdobyć na wspólny wy 
siłek w pracy nad odbudową Państwa w dodatku grupa, 
która wyszła z nas z obozu lefgjanowrega i jest obozem rzą 
dzącym i trzęsącym Polską rozbita się jeszcze na dwa 
fronty, które w podziemiach, maskując się na wewnątrz 
stara się jedna drugą wysiadłać i podkopać wpływy"

Walka ta odsuwa i uniemożliwia pracę wybranemu 
prac fermentuje całe społeczeństwo, które żył je dzisiaj w 
nadzwyczajnie ciężkich warunkach ekonomicznych i go­
spodarczych i wzdycha do jaśniejszych spokojniejszych 
chwil życia, do unormowania stosunków ażeby spokojnie 
można było działać i pracować by rósł dobrobyt Obywatela
i Państwa.

Wailka ta odsuwa i uniemożliwia pracę wybranemu 
przez Naród Sejmowi i Senatowi, narzuca jakiś nieokreś­
lony jasno system, niby siLnie rządzący a jednak szkodli­
wy i w indywidualnem podskiem społeczeństwie nie do 
pomyślenia4'. ♦ * ★

„Nikt już dzisiaj nie wierzy w nabijaną butlę ideę w 
myśl której dytkaturuje się w Polsce, zaprowadza wschód 
nie obyczaje, gwałci się konstytucję i finanse państwowe 
a dąży do niewiadomo jakiego celu, który każdej chwili 
może się zrodzić w mózgach genialnych.

Hetmanią naturalnie ludzie, których my, żołnierze 
Legjonów i my żołnierze polscy nie widzieliśmy na polach 
bitew, nie słyszeliśmy o nich nic w rozgwanze wiosennym 
bo ‘ warzyli wówczas przeważnie tyłogiardę kibicując na eta 
pach. Dzisiaj ich piersi zastały ozdobione orderami przysłu 
gującemi prawdziwym i bohaterskim żołnierzom.

Ktoi, gdzie i kiedy słyszał o tych, którzy hetmanią dzi­
siaj z carską pięścią ubijając na miiazgę wrogów, czyli prze 
oiwniików systemu ich postępowania i rządzenia. Walka 
ta jest bezpardonowa. Nie można jeszcze rzucić na całe 
społeczeństwo ale rzuca się na grupy, na pojedyncze osoby 
na ich krewnych i najbliższych, łamie się im życie41.

Jak widzimy rewolucja majowa wraz ze swym 
wodzem Piłsudskim straciła swą, ostatnią pod­
stawę to jest związki legjonistów, a z ust legjoni- 
sty i b. ochotnika obrony narodoweji, inwalidy o 
ręce strzaskanej, p. Stanisława Thuguta, padły 
świeżo w Krakowie straszne słowa, mające wyra 
zić syntezę dziejów pewnej grupy w latach ostat­
nich: „przez krew do błota11.

Czas więc największy grupę tę zlikwidować 
do reszty.

Dwaj genjnsze.
Czytamy w „Robotniku11:

Przed rokiem nam Kaziimtenz Śwltalski był premie­
rem a pan Walery Sławek przywódcą BB. Diziś role od­
wróciły się: pain Sławek jest szefem rządu a pan Świtalski 
szefem BB. Przed rakiem pp. Świtalski i Stawek samocho 
dero rządowym udali się do Biarritz — przepraszam do 
Ha;cabji. Pojechali odpoczywać po trudach i znojach prac 
państwoiwych Dziś pp Sławek i Świtalski nie korzystają 
z odpoczynku, nie wyjechali zagranicę. Pracują".

Jak pracują,11? — pyta Gazeta Warszawska11 
Pan Śwtitalski, jak wiadomo, jeździ Packardem 
prezydjum Rady Ministrów po kraju i lustruje 
na bankietach u wojewodów i starostów organi­
zację BB. pan Sławek zaś odpowiada: Dajmy 
głos Robotnikowi:

Pam Sławek gotów jest nawet pobić rekord nieróbstwa
ii bezwładu, ustanowiony w roku ubiegłym przez olimpij­
czyka Świtaiskiego. Starajmy się znaleźć najmniejsze choć 
by ślady działalności Rządu w załatwieniu najpilniejszych 
spraw — i nie znajdujemy nic, absolutnie nic. — W naj­
ważniejszej dziedzinie — gospodarczej — nie robi się nic. 
poza zwoływaniem herbatek, podróżami na wystawy i i 
spakajaniem dyplomatów, aby nie przynaglali Rządu do 
ratyfikacji traktatów.

Sanacja może być dumna z tych swoich gen- 
juszów. Dają przykład, jak brzemię rządów jest 
dla pewnych typów lekkie, jak piórko.
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C H O J N I C E
Chojnice, dnia 11. lipo 1930 r,

W agencjach pocztowych
Mogilany w. Horyniem pow. Zdołbunów. Gudziewicze — 
jpow. Grodno — Jeremieze koło Kołobrynia — powiat Ko- 
bryń, Puńsk — powiat Suwałki, Skobałka powiat Horo- 
chow Zdotbica — powiat Zdołbunów .zaprowadzono służbę 
telegraficzną i telefoniczną a w urzędzie pocztowo — tele­
graficznym Wróblik Szlachecki — powiat Sanok służbę te­
lefoniczną. — Nazwę agencji pocztowej Kiełpiny k. Mon­
it owa powiat Lubawa zmieniono na Kiełpiny k. Lidzbarka 
a nazwę urzędu pocztowego Chylonja — powiat morski 
zmieniono na Gdynia 4.

Przejęcie własności.
Znany obywatel chojnicki długoletni czytelnik Dzień. 

Pomorskiego41 członek kilku towarzystw naszych, mistrz 
szewski pan Frydrych nabył nieruchomość przy placu 
Jerzego od pana Wiśniewskiego. Nowy właściciel dokonał 
gruntownego remontu tej nieruchomości, która prezentuje 
się bardzo ładnie. W tym samym domu mieści się również 
warsztat szewski. Na nowej placówce „Szczęść Boże44!
Nagrody z strzelania konkursowego Towarzyst. 

Powstańców i Wojaków
otrzymali następujący panowie:

1) nagrodę otrzymał pan Gacki z Moszczenicy członek 
tamtejszej placówki Tow. Powst i Woj. (34 punktów).

2) nagrodę otrzymał pan Józef Grygiel, członek Tow. 
Powstańców i Wojaków w Chojnicach (33 punktów.)

3) nagrodę otrzymał pan Domachowiski, inspektor Stra 
ty Granicznej z Chojnic (33 punktów)

4) nagrodę otrzymał pan Franciszek Zaborowski czło­
nek Towarzystwa Powstańców i Wójaków w Chojnicach 
(33 punktów.) mmmm

5) nagrodę otrzymał p. Stanisław Kowalski, komendant 
obwodowy Tow. Powst. i Woij. z Silna (33punktów)

6) nagrodę otrzymał pan Ćwikliński z Chojnic (32 pkt)
7 nagrodę otrzymał pan Bernard Kowalski, członek

Tow Powst. i Woj. w Moszczenicy (32 punktów.)
8) nagrodę otrzymał pan Jan Loch członek Tow. Powst. 

i Wojaków w Chojnicach (32 punktów.)
Warunki strzelania: odległość tarczy 100 metrów pozy­

cja stojąca z wolnej ręki.

Porodziła dziecko w samochodzie.
Z końcem ubiegłego tygodnia wydarzyła się pod Choj­

nicami mielada sensacja. Otóż 18-to letnia K R. porodziła 
na szosie między Angowicami a Nowy md worem dziecko 
w samochodzie. Tutejszy kupiec pan Jasnoch otrzymał 
telefoniczne zamówienie taksówki do Melanówika celem 
przewiezienia chorej niewiasty do lecznicy w Chojnicach 
Di Melanówka udał się pan Keister, właściciel i kierowca 
samochodu, gdyż samochody pana Jasnocha byłv zajęte. 
W  drodze do Chojnic tuż za Nowymsdworem chora powiła 
w samochodzie dziecko. Szofer p K znalazł się w wielkim 
kłopocie gdyż traf chciał, że bezpośrednio po porodzie za­
brakło mu benzyny, tak że nie mógł iiechać dalej. Telefo 
nicznie sprowadzono z Chojnic akuszerkę p. H. oraz benzy 
nę i przewieziono matkę z dzieckiem do Zakładu św. Boro 
meusza. Niemałe kłopoty miała akuszerka z zameldowa­
niem dziecka gdyż Urząd Stanu Cywilnego w Chojnicach 
me przyjął zgłoszenia. Dziecko zostało zapisane w księgi 
Urzędu Stanu Cywilnego w Angowiicach, jako że na tym 
terenie się dziecko urodziło. Dziecko i matka czują się bar 
dzo dobrze. m

Komunikat ustalający warunki płacy przy tego- 
, rocznem akordowem sieczeniu zbóż.

Nadzwyczajna Komisja Rozjemcza orzekła 
dnia 10 bm. jak następuje:

Za jedną prawidłowo zesieczoną morgę mag 
deburską;
a) oziminy słabej z ubieraczką i zestawień. 5.10 zł

za jedna morgę silnego żyta 5,95 zł
za oziminę na pokos — słabe 3,62 zł
za oziminę na ookos — silne 3,83 zł

b‘ jarzyny z uzbieraczką i ustawianiem 4.88 zł 
od jarzyny na pokos 8,62 zł

c) jarzyny z przeważającem Zbożem strącz- 
kowem i czysto strączkowem podlegają obo­
pólnej umowie. Tam gdzie do dobrowolnej 
ugotly nie przyjdzie siecze się na dzionkę 

Kośnik płaci uzbieraczce od 1 morgi 33 proc 
od wyżej wymienionych norm.

Przy wyżej wymienionych normach budżet
się odciąga i to jak następuje:

ordynarjuszom dziennie 3,68 zł
chałupnikom 1,40 zł
robotnikom sezonowym — wszystkim 0,75 zł
zaciężnikom 0,65 zł

Zwracamy uwagę, że sieczenie systemem 
premiowym względnie na dzionkę jest dozwolone 

Toruń, dnia 12 7 30 r.
Prezes Pomorskiej Komisji Pracy 

(—) Sojecki
Powyższe podajemy do wiadomości członkom 

Kółek rolniczych
Chojnice dnia 19 7 3 2r.

PTR. Instruktorjat i Sekretarjat Powiatowy 
Pomorskiego Towarzystwa Rolniczego 

w Chojnicach.
Nie niszczyć drzew lipowych!

Obecnie nastąpił czas zbierania kwiecia lipo 
wego. które nietylko napełnlia powietrze miłą wo­
nią, ale jeszcze, co jest drogocenniejsze służy jako 
lekarstwo. Herbata z kwiecia lipowego przewyż­
sza często smakiem i zdrowotnością inne herbaty 
To też kwiecie lipowe ma dużo amatorów; rwą je 
starzy i młodzi Ale nie wszyscy obchodzą slię z 
drzewami lipowemi z których mamy taki poży­
tek. tak, jak na to zasługują. Często nietylko dzie 
ci ale i starsi są tak nierozsądni, że zamiast zry 
wać tylko kwiat jak zrywa się owoc, łamią łub 
ścinają gałęzie z drzewem lipowem i przez to ka­
leczą i niszczą drzewa lipowe Ludzie rozsądniej 
si powinni młodzieży zwracać uwagę iż takpostę 
pować nie należy, że przeciwnie, drzewa przydro 
żne a zwłaszcza tak pożyteczne jak lipy należy 
pielęgnować.

I P O W I A T
Informacje dla maturzystów pomorskich.

Zarząd Akademickiego Koła Pomorzan w War 
szawie zorganizował dla maturzystów pomor­

skich pragnących studjować na wyższych uczel 
niaoh warszawskich agendy, które udzielają oso 
bom zainteresowanym wyczerpujących informa 
•cyj o warunkach studjów w Warszawie. Kierow­
nikami agend w poszczególnych miejscowościach 
są: pan Bielawa Jan; Nowy Podleś poczta Klincz 
Wielki powiat kościerski; pan Biernacki Józef 
Lubawa Jagiellońska 9, ks. Feldkeller Henryk 
Brodnica Ogrodowa 12; pan Kossak - Główczew 
ski Roman Brusy powiat chojnicki; pani Hucz- 
kowską Urszula Toruń Wielkie Garbary 28; p. 
Hugetówna Adela. Tczew Gdańska, 43, p Krefft 
Karol Otomin poczta Żukowo powiat kartuski, 
p. Kula Bernard Śliwice powiat tucholski, pan 
Lipowski Norbert Wejherowo ulica Hallera 8; p. 
iPrusinkiewicz Zygmunt Starogard Sambora 7; 
p. Tolpianka Marja Grudziądz Kopernika 5; p. 
iRink Stefan, Grudziądz Lipowa 90.

Poza tern w Warszawie przez całe wakacje 
jes? czynna Główna Agenda Informacyjna, której 
kierownikiem jest pan Porowski Stanisław. Aka 
de:ai'cka 5 pokój 356.___________________________

Pow iat
Czersk. (Sprostowanie.) W numerze 164 „Dzien­

nika Pomorskiego" z dnia 18 lipca br. pojawiła 
się wiadomość, w której powiedziano iż pan dr. 
Goldschmidt razem z jakimś Leonem Trzcińskim 
stał na czele szajki, przemycającej wyroby tyto­
niowe na wielką skalę przez zieloną granicę, ma 
ją- w kraju licznych odbiorców i że straty skarbu 
Państwa wynosić mają setki tysięcy złotych. — 
iS; wierdzamy że wiadomość ta podana za innemi 
pismami, cała od początku do końca jest zmyślo­
na i nie posiada najmniejszej podstawy.

Leon Trzciński jest p Gołdschmidtowi zupeł­
nie nieznany i nie miał on nigdy ani bezpośred­
nio ani pośrednio z takim człowiekiem jakiejkol 
wiek łączności. Również z żadną inną osobą zawi 
kłaną w aferę przemytniczą nie miał pan G. nigdy 
najmniejszej łączności.

Nigdy nie wdrożono przeciwko panu G postę 
powania o jakąkolwiek aferę przemytniczą i ni­
gdy też nie przesłuchywano go w takiej sprawiie 
przez żaden urząd celny policyjny lub sądowy.

O całej tej aferze, o ile wogóle jakaś istnieje 
dowiedział się pan G dopiero przez gazety

Wiadomość ta zmyślona pojawiła się podobno 
najpierw w czerskim GłosieLudu czego, nie abonu 
jąc pisma tego nie mogliśmy stwierdzić. Powtó­
rzyliśmy ją za inną gazetą, dziś już niepodobno 
nam stwierdzić za którą — Za mimowol. krzywdę 
panu dr. Goldschmidtowi wyrządzoną bardzo go 
przepraszamy. — Stwierdzamy nadto, że odnoś­
nym władzom o żadnej aferze w którąby miał być 
wmieszany p dr. Goldschmidt nic nie wiadomo

Czersk. (Kradzież* Podczas ostatniego targu 
skradziono niejakiej J Bruskiej z Odrów torebkę 
Na krzyk poszkodowanej przybiegła publiczność 
i złodzieja przychwyciła. Jak się okazało jest to 
znany”na bruku tutejszym złodziej Tadeusz Szu- 
tarski z Łosin

Wiele, powiat chojnicki (Generał Józef Haller 
na kalwarji.) Wlioska nasza miała zaszczyt w 
dn. 16 bm witać u siebie generała Hallera, który 
wraz z małżonką i synem gościł u ppułk. ks. prób 
Wryczy i zwiedził tutejszą kalwerję Na wieść, iż 
gen. Haller przyjeżdża w całej wiosce rozwinięto 
sztandary narodowe. Przed plebanją ustawiono 
piękną bramę powitalną i zawieszono girlandy 
O godzinie 3.30 zebrały się towarzystwa ze sztan 
darami na placu przed plebanją, gdzie oczekiwa 
no przyjazdu Dostojnego i Kochanego Gościa. 

Przyjeżdżającego o godzinie 4 generała powitała 
kapela hymnem narodowym. „Jeszcze Polska nie 
zginęła" a zebrana ludność okrzykiem „Niech 
żyje" i obrzucono go kwiatami. Dziewczynka p. 
Lanżanka z Dąbrowy powitała p. generała odpo­
wiednim wierszykiem i wręczyła Mu piękny bu­
kiet róż. Następnie witał Dostojnego Gościa ppułk 
ks. proboszcz Wrycza, wnosząc okrzyk na Jego 
cześć. Generał Haller przemówił do wszystkich 
w nadzwyczaj serdecznych a pełnych zapału sło­
wach. podając cel swego przybycia, aby odwiedzić 
pułk ks. prób. Wryczę i aby tutaj na cudownej 
kalwarji w Wielu podziękować Bogu za odzyska 
ne zdrowie Zaznaczył, że w czasach obecnych kie 
dy wróg z -.chodni coraz natarczywiej wyciąga 
chciwą dłoń po Pomorze, obecnością częstszą za 
dokumentować trzeba, że czuwamy nad ukochaną 
zliemią pomorską, że za żadną cenę jej nie odda­
my, ale ufni w pomoc Matki Boskiej, której za­
wdzięczamy cud nad W isłą, i przy pomocy Chry 
siusa Króla bronić jej będziemy do ostatniej kro 
pli krwi i zwyciężymy. Okrzykiem na cześć Naj­
jaśniejszej Rzeczpłitej Polskiej i Jej Prezydenta 
zakończył przemówienie. Po przywitaniu się z po 
szczególnymi przedstawicielami towarzystw itp. 
udali się pp. generałostwo z ks. prób. do kościoła 
a następnie na plebanję W czasie kawki tow. 
śpiewu św Cecylji wykonało przed plebanją ślicz 
nie udałe śpiewy chórowe i to: „Hymn kaszubski 
Wejście woj.sk polskich do Torunia i Zaślubiny

Bałtyku. Po kawce udał się p. generał w otocz© 
ni l licznych gości przybraną w kwiaty kolasą pp 
Langów na kalwarję. Podziwiał te piękne budo­
wle i wspaniałe rzeźby, które przechodzą jego o- 
czekiwanie i świadczą o wielkiej ofiarności i wie 
rze ludu kaszubskiego. Na nocleg udał się p. ge­
nerał wraz z małżonką na majętność Dąbrowa 
do pp Langów.

Następnego dnia o godzinie 8 z rana Goście 
brali udział w mszy św. w czasie której przystą 
pili do Stołu Pańskiego. O godzinie 10,30 udali się 
samochodem w dalszą podróż w kierunku Koście 
rzyny, żegnani okrzykami przez oczekujących ich 
na ulicach mieszkańców Ludność tutejsza nie ma 
słów podziwu dla pięknego przykładu, jaki pozo 
stawiił jej ten wielki Wódz, szlachetny i gorący 
Polak i głęboko wierzący katolik.

Wiele, powiat chojnicki. ((Pożar.) W piątek 
po południu o godzinie 5 powstał z niewiadomych 
przyczyn w chlewie, należącym do chałupnika 
Truna ogień, który w momencie przeniósł się na 
dom mieszkalny, zamieszkały przez 3 rodzimy 
Dzięki usilnym wysiłkom udało się zapobiec dal 
szemu szerzeniu się pożaru, który zagrażał całej 
wiiosce. W .akcji ratowniczej odznaczył się szcze­
gólnie syn kupca Brzezińskiego na którym ogień 
zniszczył marynarkę i poparzył mu rękę. W pło­
mieniach zginęły nieomal wszystkie sprzęta, bie­
lizna, pościel, 200 zł, 3 kozy>3 świnie, 23 króliki 1 
gęś i kilka kur. Do pomocy przybyły sikawki, 
pierwsza z Wiela. i Dąbrowy dalej Przytarni. Lub 
nia i Karsina. Akcję ratowniczą prowadzi, wójt 
p. Rekowski Ponieważ ogień szalał za szkolą spa 
lila się część płotu szkolnego

— (Dyfterja.) W rodzinie p. Szycy zmarło 
drugie dziecko na dyfterję. Nad domem zamiesz 
kanym przez powyższą rodzinę umieszczono tabli 
cę z napisem ostrzegającym, celem zapobieżenia 
dalszemu szerzeniu się choroby zakaźnej.

ROZMAITOŚCI.
Zwierzęta płaczą. Zwierzęta podobnie jak lu­

dzie umieją płakać ze zmartwienia. Zmartwienie 
wyciska łzy prawdziwe wołu, wielbłądowi, osłu, 
mułowi, małpie, żyrafie, szczurowi. Małpy płaczą, 
gdy czują się obrażone albo gdy są rozczarowane, 
jeleń płacze gdy widzi, że nie ma dlań ratunku 
przed pogonią. Wielbłądom łzy płyną, gdy je drę 
czy pragnienie, Muł, któremu gwóźdź utkwił w 
nodze, płakał z bólu. Małpa samica śmiertelnie 
ranna spadła z drzewa z maleństwem, myśliwy 
ujrzał łzy w jej oczach, Żyrafa ranna kulą płaka­
ła. Koczkodan zalewał się łzami nie mogąc uko­
łysać w łapach dzieci ludzi.

Wesoły kącik
— Mamusiu, czy mogę dziś pozostać w domu ? 

Czuję się niedobrze.
— A gdzie czujesz się nie dobrze?
— W szkole. * *(*
— Kiedy rozpoczęła się trzydziestoletnia woj

na?
— W r. 1618.

— A w którym roku skończyła się?
— Tego jeszcze niie mieliśmy, panie profesorze

* o *
Matka dała Wandzi 50 zł. Wandzia zapomnia­

ła podziękować, Wobec tego matka, chcąc dziecko 
naprowadzić na to, pyta: — Czy nie wiesz, co trze 
ba zrobić? Co ja mówię do ojca. gdy mii daje pie­
niądze?

— Tylko tyle!
* * *

— Czemu pan tak krótko załatwił tę damę. 
Proszę sobie spamiętać, że klientela ma zawsze 
słuszność.

— Tak??? Ta pani powiedziała, że pański 
skład jest firmą oszukańczą.

Oburzony.
„Nie wierzę już żadnej kobiecie; wczoraj nada 

łein ogłoszesie matrymonialne i wystaw sobie — 
pierwszą ofertę nadesłała moja narzeczona".

„Mów do mnie jeszcze..."
W pewnem więzieniu wypuszczono więźnia, 

który odsiedział rok więzienia. Dozorca na od- 
chodnem daje mu szereg zbawiennych rad, aby 
już nigdy nie zbaczał z drogi prawa. Więzień słu­
chał bardzo uważnie i kiedy dozorca skończył, 
prosi go, aby mówił jeszcze.

„Dlaczego?" pyta dozorca wzruszony skruchą 
zbrodniarza.

„Bo przez cały rok nawet nie powąchałem 
wódki, a od pana dozorcy tak ładnie zalatuje..."4

Postępowanie uproszczone.
Steward: „Czy mam panu podać śniadanie 

tu na pokładzie".
Pasażer (cierpiący na morską 'Chorobę): „Nie 

niech pan je le — lepiej odrazu wrzuci do morza!

RU CH  w TO W A R ZY STW A C H
Bdczność druhowie S M P. —- Dziś o godzinie 8 wiecz 

zebramie zarządu w szkole powszechnej.
We wtorek dnia 22 bm. zebranie plenarne o godzinie 

8 wieczorem w szkole powszechnej przybycie wszystkich 
druhów konieczne. -4

Uprasza się przynieść ze sobą garnitury sportowe Zarząd
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Polecam  w iększą ilość dobrego

= =  p i e r z a  = =
co 8 . -z ł. za funt.

Oprócz tego nabyć można w cenach po 3.75 zł. 5.50 zł. 12.50 zł. za funt.

Juliusz Sthrelber Chojnice
Telefon 48. Rynek 17.

Ku uczczeniu pierwszej roczni cy śmierci

Szambelana "Sikorskiego
pierwszego Starostę Chojnickiego
odprawią się żałobne nabożeństwa 
w Chojnicach 24 lipca o godz. li) rano 
w Brusach 26 lipca o godz 9. rano. 
O tem donosi % Krewnym i Znajomym 

w ciężkim smutku pogrążona

żona z dziećmi-
Wielkie Chełmy.

Tanio! Tanio I
Dobre maszynowe

c e g ł y ,  świeżo palone
sprzedaje i dostarcza na plac budowy

S. Gelb,
Cegielnia w Pawłowie

pow. Chojnice.

Kupuję każdą ilość

wisien
A. kaźmierski.

X  X X  X X  *  5 s  _

Futra Modele
Paryskie

o o 1 e c a
Warszawski skład Futer 
- pod kierownictwem -

p. BLAUSTEIN
Bydgoszcz, Dworcowo nr- Ił-
Tel. 1098. Tel. 1098.

Z X X Z X X t X X X X X

Farby !
Farby w proszku, do pokostu i farby 
wodne. Wyroby polskie i zagraniczne, 
wyważone na fumy i w  b e c z k a c h .  
Pokosty czysto lniane, fabrykat swojski 

holenderski, farby gotowe, olejne 
farby lakierowe do użvcia domowego, 
fachowo przyrządzone lakiery, pendzle 

szablony, tapety.
Jak największy wybór tylko pierwszo­
rzędnej jakości. Ceny umiarkowane.

Drogerju, Handel Farb
BRACIA HUBERT,

właśc. JULJAN HUBERT
Chojnice, Pom. Gdańska 18.
rok zał. 1894. Tel. 219.

Kurs pływania
Egzam. nauczyciel pły­

wania u d z i e l a
w Charzykowie lekcyj pł - 
wania. Zgłosz. przyjmuje

Klub Żeglarski Chojnice.
Dworcowa 10. Telef. 188,

W ykwintne
monicure 1 a

Dworcowa 72.
krakowska.

Reparacje samochodowe
jak również wszelkie repar. modne

wykonuje się prędko* i t a n i o .

Centrala samochodów -  Chojnice

Richard Gehrke
Tel. 108. Tel 108

Plecaki
o r a z

walizki
poleca

Księgarnia
„Dzień. Piiitiowieso".

Przetarg przymusowy
Dnia 22. 7. 30. sprzedam 

w SŁAWĘCINIE najwięcej 
dającemu za gotówkę:

1 dywan, 1 bufet,
1 powózkę.
1 lustro stojące.

Zbiórka licytantów o godz. 
11-tej przed sołectwem 

W. Kowalski 
Kom. sąd. Chojnice. 1694

Przetarg przymusowy
Dziś,dnia 21 lipca o godz. 

18 30 jprzedam w Chojni­
cach w lokalu pl. Jerzego 5. 
najwięcej dającemu za go­
tówkę :

100 but. likieru. 
Szeleziński

komornik Sądowy. 1698

E M c k  a m o c M in l
i transport mebli

Polecam mój samochód ciężarowy 
do transportów każdego rodzaju.

B. Borkenhagen
Chojnice, u. Dworcowa 7.

Tel. 6. Tel. 0.

Wyciąć, wypełnić i oddać listowemu

Kolt min, no zamówienie gazety.
Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym:

Tytuł gMety Czas przedpłaty Abon. Tytuł gazety Czas przedpłaty Abon.

„Dziennik
Pomorski"

sierpień
1930 2,80 zł.

„Dziennik
Pomorski"

sierpień
1930

2,80 zl.

Gazetę proszę dostarczyć mi do domu, a przed­
płatę ściągnąć przez listonosza.

Imię, nazwisko i dokładny adres zamaw.

Pokwitowanie poczty:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy

----------------------- 1930 r.dnia

Wyciąć, wypełnić i oddać listowemu

Kolt mieś. im zamówienie sozety.
Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym :

Gazetę proszę dostarczyć ml do domu, a przed­
płatę ściągnąć przez listonosza.

Imię, nazwisko I dokładny adres zam aw.:

Pokwitowanie poczty:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy 

-------- dnia ___________________  1930

Dziennie sm iefe

Róże
poleca

K. Blaszczyk.
Świeżo nadeszły

wyborne argie'skie

matjasy
z najnowszego po'owu 

(mnie,, solone). 
Również prima nowe

śledzie
poleca tanio

D. Grzywacz.

Przetarg przymusowy
We wtorek dnia 22. bm. 

o gcdz. 3.15 sprzedam naj­
więcej dającemu za gotówkę 

1 kuchnię westfalską 
1 kanapę
Zbiórka licytantów w 

mojem biurze o godz 3-ciej 
przy ul. Strzeleckiej 38. 

Szeleziński
komornik sądowy 1699

Dziennie świeże

pomidory
poleca

K. Blaszczyk

Młody

pies
zaginął, wabi sie „Rolf“ „ 
Za wynagrodzeniem oddać 

proszę
Leon Szamotulski,

______ Dworcowa 51._____
Posiuknję celem kupna 

lub dzierżawy

gospodarstw ,
30-40 móri ziemi.
Zgł szenia przyjmuje :
Orłowski, Kamionka,

p. Ogorzeliny.

m M M M M M to

w poczytnem
w piśmie naszemt

W alter Heyn
mistrz malarski

CHOJNICE, pl. Jagielloński 6
wykonuje wszelkie

prace malarskie —  Jak I malowanie dowozów.
Wielki wybór:

bord i listew
•d §5 frttsytapet

od zwyczajnego do wykwintnego gatunku.

(Ozory d o  bluzki
do odprasowania

poleca
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